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Dyskusya walutowa w Selmie!
Rzeczpospolita

czy monarchia?
Lwów, 9. stycznia. 

Takie pytanie staw ia prof. Michał Rostw o­
rowski w rozprawie p. <t, „Budowa w ładzy rzą­
dowej i wykonawczej" w seiyi broszur. „Z za­
gadnień konstytucyjnych." Punkt wyjścia uwas 
anćotria, to konkluzya, kióra formalnie znaj zła się 
iia k>cńeu broszury: „Snrulne naród na.sz w ysta­
wiliby sobie św iadectw o gdyby zbae telizował i 
odrzucił ideę rrcuarchii ludowej, n ie zdając sobie 
dokładnie sprawy, co ta idea dla Polski oznacza i 
lak.e korzyści kr.ęowi przynieść może; gdyby na 
ied miejsce przyjął republikańską formę rządu, Ire  
zdając sobie również dokładnej spraw y, jakie skut- 
k: forma ta dla ojczyzny naszej za sobą pociągnie.** 

Autor jest stanowczym  zw olenrrPem  mon ir- 
chnl ludawoj. Przem aw ia za nią, według autora, 
radycya Polski, zamierzona przebudowa sebłecz- 

1 3« w ym aga ąca punktu oparcia, łagodzenia spo­
rów  nar odowościowych, wreszcie zdolność roo 
r-arc-h i d a stworzenia trwałego węzła w  stosunku 
do sąsiednich bratnich ludów. Ewentualne unie u- 
k-gatyby rozluźnieniom peryodycznym  z okazyi 

ażdeigo now©g0  w yboru prezydenta.
System ten, mon pchli ludowej, .pozw ala za­

prowadzić wypróbowane urząd'zen a konstytu­
cyjne, 'Które w  interesie całego narodu, wszystkich 
?e£,° klas i wairstw, tak rozkładają, a następnie 

ornt mują różne eilemcrty w t dzy państwowej, 
i n.gdzie nie w ytw orzyć bezwzględnego mano- 

f° ]u a“ niedostępnego schroniska dla szkodliwej 
Jeanostror nośc.i.

p jw yzsze konkluzye .poprzedz 1 autor 
lęzłą charakterystyką systemów francuskiego, 
n 'V uo.am,^ k a ń sk ie g o  i szwajo. rskiego.

W  tej charakterystyce najlepiej i najwzrględ- 
r  t ! ,JeSt ^rskłowany ustrój Stanów Zjednoczo- 
•yv . Wszech władztwo parł rnentu franouskie- 
? J * fóadone uj em u'e. opis ustroju szwajcar- 

go wypada dość b,ado.
łcłaąUl°k ^  'est T-otd wpływem Aitigli': ,.rrzy 

syryjskiego imperyum, zcemen-towanago
oczand“^ r^ 'eWSiią* w ’n<=n stać nam wciąż przed

Autor omawiatąc bankructwo idei nron-ar- 
(Ciąg daPzy n* st-onicy 3-riej).

Ataki bo1sz3w:ckie odparte zwycięsko!
E o m u  i m a t  S z U A i b i a .  « e n a r a l ? i e ? o ,

Warszawa, 8 s*yczsiia, 
FRONT UTEW rKOBłAŁORUSKI: Na od­

cinku Polocka i ouolcy Pinii ożywiona dziatałneść 
wywiadowcza. Silna akcya. artyleryjska. Oddziały 
irasze dokonały z przyczółka mostowego Bofrruj- 
ska śruiałogo wypadu. Po stoczeniu zaciętej wa.ki 

i we ws Skalk osiągnęły d. 2 styczn;a stacyę Sza- 
ciłki (na lindi kolejowej Kadinkow iice-Złobn) i w y­
konując następu e powierzone zadania, zniszczyły 
most pod Szacitkami 1 wysadziły mest betonowy 
pod stacyą Źerd, spaliwszy następnie znaczny ta­

bor KOlełowy, olbrzymie zapasy drzewa { tartak, 
wróciły na dawne stanowisko, biorąc kilkudz esię- 
ciu jeńców i 2 k  a robimy imuKŁynowa. Na odoińiku 
poleskim nasze oddziały wypadem zaięiy Skryga,- 
łów, zdobywając 1 karabin maszynowy, paczćm 
wróciły na dawne sta nowsko.

FRONT WOŁYŃSKI: Odparliśmy zwycięsko 
ataki nieprzyjacielskie na Ortrożek, Karań, Jurow- 
oe. Wzięto kilkunastu jeńców. P. o. szefa sztaba 
generalnego: Haller, gen. podip,.

Nasze wejska stoję o 50 km. na zachód od Żytomierza.
Warszawa, 9 stycznia. 

(Tęlef.) (r) Sfery miarodajne zaprzeczają 
wiactcmośc; o zajęciu Żytom er za przez wojska

pciskle. WedHc ostatnich doitfesteA znajdują ilę 
nasze wojska o 50 km. na zachód od Żytombrz*

Wojska cze/wons posuwają s ę wzdłuż
lin i B 3rdyczów-Szepietówka!

Wiedeń, 8 stycznia.
(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Armia bo!- 

szewlcka po pobiciu D.mkiifia rozlatai się po Ukrad­
nie i posuwa s;ę w k3erunku Płoskfrowa. Na rółno- 
cny zachód od Winnicy zajęły oddziały boiszewi-

Ck‘e Lltyń I Lipowiec na wschód od Winnicy. W*
dług imformacyi ze źródeł bolszewickich wojsfo 
czerwone posuwają sją wzdłuż Unii kolejowi Ber* 
dyczów-Szepietówka.

BLAGI UKR.-BERLINSWE.
Wiedeń, 8 stycznia.

(Telef.) (u) Z Ber lna donoszą: Wojska ukraiń­
skie pod wodzą gen. Pawlenkj wałcza (?!!) z ar­
mią ochotnicza Detrikiua. Wojska ukraińskie zaję­
ły (?) z powrotem Winnicę,! Koziatyn. Artn-a De- 
n kina znajduje się w odwrocie na linii Wapnlar- 
ka-Odessa. Wz ęb> w i4e m«r+eryału wojennego, 
wśród którego znajdują s|ę angielskie l.brykaty. 
Wojska ukraińskie m asz^ ją  na Chersoń, który 
jest otoczony przez powstańcze oddziały ukr; iń- 
skle. Na czele rządu ukraińskiego stoi Mazepa (?) 
(Ciekawe drprawdy, skąd tego rodzą1'!! i n forma- 
cye, nie mające w so.de ani Eon# prawdy, czerpią 
pisma ber ńssae w chwJi, gdy irowodyiowlt u- 
Jcrałńsey m k iti t t  w « w » łw,*t' ijsiadam 1 szuka­

jąc jakiegoś ratunku, będąc w  zupełnem »‘0<zJ>icm. 
Przyp. Red.).

KOLŁJŁ ROSYJSKIE ZNAJDUJĄ SIE W STA- 
NIE DEZORGANIZACYI.

Warszawa. 9 stycznia. 
(Telef.) (r) Przyjechał tu inż. amerykańsi1 

Kean. Orzekł en, że koleje rosyjski ziuidują się 
w tego roizaju stanę dezorganizacyi, że chwilo­
wo ne można nawet myśleó o ich uruchomieniu.
LITWINOW DEMENTUJE WIADOMOŚĆ O ZA. 

MORDOWANIU TROCKIEGO.
Wiedeń, 8 stycznia;. 

(PAT.) B. K. ..LokaL nze:ger' doricsi z Kopo 
hc.*i: Litwinow oświadczył, <e Pt>g u&bp q samon 
kowaniu Trockiigr lest bezpodsła-^Tw*
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chicznej u nas podczas wojny robi jedną interesu­
jącą uwagę,wskazując, że n ogą zjawić się n stro­
ić monarchiczne z powrotem; a to pod wpływem 
nowych okoliczności „wśród których rolę odegrać 
może afekt dodatni: fala entuzyazirai, wdzięczno­
ści i uznania za cęrągn ęte powodzenia zewu. 
lub wewnętrzne, lub też afekt ujemny: odruch 
przeciw niedomaganio-m obecnego ustroju i chęć 
szukania ratunku w wręcz odmiennem ukształto­
waniu władz publicznych".

Zjawiska te, mogą zatem wywołać regenera- 
cyę nastroju rnonarchicznego, który stał się domi 
nużąco republikańskim pod wpływem: 1) akcyi 
czynników przeciwnych rozwiązaniu austro-pol- 
skiemu; 2) kampanii przeciw Radzie Regencyj­
nej- będącej wykładnikiem idei rrronar ciucznej; 
3) rządów' pierwszego gabinetu M craczewsklego; 
i) cofnięcia ls;ę od udziału w  życiu publicznem 
izyntuków t. zw. aktyw stycznych; 5) przewagi 
haseł radykalnej reformy społecznej.

* ** .

- Tyle autor, w zasadniczych punktach w yw o­
dów. Zg- dzamy się z nim oczywiście w metody- 
:znem ujęciu tego politycznego zagadnienia, Pol­
aka decy dując s:ę na tatki, czy inny ustrój, powin­
na decyzyę powziąć nie siłą ślepą wydarzeń, nie 
siłą ciężkości, ale w sposób świadomy, po dojrza­
na rozwadze.

Autor jedn-k nas nie przekonał. Faktem jesrt

bowiem, że państwa1 zachodnie, oparte na zasadzie 
prawdziwej dcmekracyi, rozstały się z zasadą 
mooarcbiczr.ą. Monarchia w Anglii czy we Wicr- 
sizech, trzyma się jaJko przeżytek. Nie sposób do­
wieść, jakie to korzyści spływają na Anglię z za­
sady monarchicznej..

N-sza tra/dycya narodowa zna monarchię na­
prawdę tylko elekcyjną. Powrót do tej tradycyi 
oczywiście nie jest wskazany.

Nie obawiamy się, by stosunek do bratnich 
narodów, a więc Litwy i Rusi, wymagał nawrotu 
d'o Idei mouicrdiicznetf. Sądzimy przeciwnie, że 
ustrój Rzeczpospolitej łatwiej temu zadaniu spro­
sta, czego w taśmie przykładem Szwajcarya, a tak­
że Stany Zjednoczone. Autor oh> rakteryzudąc sll- 
uą władzę prezydenta Stanów Zjednoczonych, nie 
uwydatnił federacyjnego charakteru wewnętrznej 
ich adrrriristracyi. Rzecz, która i u nas m oekby 
znaleźć szerokie zainteresowanie.

Zresztą, przeżyliśmy rok ustroju republikań­
skiego. Jak dotąd., n!e było z nim źle, nie;; mówiąc 
o tem, że mogłoby być lepiej, co jednak n e m* 
żadnego związku z monarchią, potężna i zdrowa 
RzeczpospoiBta lepiej odpowiada naszemu charak­
terowi i naszym potrzebom wewnętrznym. Lepiej' 
również ustrzeże od zbytniej zależności od za­
granicy, niż najbardziej Hidowai monarchi-a.

J. B.

bezwzględne rekwizycye zboża ustrfią.
W Związku winno ziemiaństwo znaleźć opar­

cie i pomoc. — kcńczyl dr. Giććewski, poczęta 
przystąpiono do obszernej dyskusji nad oprawo 
zdaniem.

ZdberaK w nie' głos, niektórzy nawet kilka­
krotnie, pp.: T. Cieński, ks. Czartoryski, dr. Gla- 
żewsk.i (apelował do czujności w sprawie parce- 
iocyjnej), br.. Julian Brunicki. Lucjan Tuman, br. 
St. Badeni, PraglowsCd : br. Krusewstem, peczem 
m s‘ą p iy  liczne sprawozdania delegatów' prowin- 
cyofjalnych, z racyi których przemawiali -pp.: dr. 
Krainsiki, ks. Czartoryski, Szawłowsk', br. Badeni. 
hr. GotuidhowPki, Paipara. Adolf Turer,u, Wlodzi- 
mienz i Władysław hr. Dzi-eduszyccy, wreszcie br. 
Bruoickl.

Dalszy ciąg Zjazdu w p'ątek o godz. 9 rana

Z D N IA
KTO TO JEST?

Czy jest w sukni nowiuteńkiej 
Czy całkiem podarta 
Dla starego konesera 
Jest nie w.ele war.ta

Ciągłym zm anom swego losu 
Jest jednako rada,
Czasem w górę się podnoś.
Czasem nzkio spada.

A choć taki jest ubogi
Jej zalgł reg?ster
Często zgra się dla niej bankier
Wywróci minister.

Gdzie do domu tylko wejdzie 
Tam jest straty trwoga 
Urzędn cy jej nie hrbią 
Mówią, że za droga.

Tylko w bardzo ciasnem kółko 
Potrafi być panią,
Za grawcą ń e  ma miru 
Nikt n c nie da za nią.

Gdy się starga w  wielu rękach 
N'e trzeba być majstrem.
By ją zreparować gumą 
A bo innym Majstrem.

Łatwo poznać, że istota 
Na którą rym saika.
To jest plaga Małopolski 
To warszawska marka-

Nenjo
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Z ja z d  Z je d n o c z e n ia  Ziem ian .
Pierwszy dzień obrad.

Gemłaństw0 zagrożone falą bolszewicką. — Organizujmy się! — Cel© !d®ałne I materyałne Zjedno­
czenia. — Protest w spraw i Małopolski wschodniej. — Czynności administracyjne I organizacyj­

ne. -
Lwów, 9 stycznia.

(zet) Sala obrad Tow. Kredytowego Ziemskie­
go zapełniła ślę dziś popołudniu’ członkami Zje­
dnoczenia Z ©mian. 'którzy nie baoząc na trudno­
ści komunikacyjne przybyli ! cznie że względu na 
wagę problemów i spraw  bieżących, jakie umie­
szczona na porządku dziennym.

Zagaił obrady .prezes dr. Adam GłatżewskI:
— Stare fundamenty walą się — mówił. My 

ziemianie jesteśmy skłonni dc przyjmowania re- 
erm spokojnych, to też fa e rewolucyjne uderzają 
przede w szystkiem w nas. Tizeba nam zatem sku­
piać się; zrzeszeni bowiem łatwiej przetrzymamy 
nawałnice. Wszystkie trzy zabory przys‘ą p ły  do 
organizowania się :Wielkoposina zachowała dawne 
formy, Kongresówka organizuje się w Zw ązek 
ziemian. My w Małopołsce mieliśmy już dawno 
Koło ziemian. Cele nasze są dwojai.d©: a  zatem
idealny przed-ewszystkieirn: będziemy czuwać nad 
tem. co czyni ziemańsłwo ze swoją ziemią, bę- 
aziemy, jeśli tego zajdzie potrzeba, smagać tych, 
których czyny

przyniosłyby szkodę Ojczyźnie!
Ceiem materyiailnym naszym jest: obrona prze­

ciw zalewowi przez falę bolszewicką.
Po słowach, poświęconych pąmięcl jednego z 

najdzielniejszych ziemian podolskich śp. Jury Sta­
wskiego,. zabrał głos ks. Czartoryski, który na­
wiązując do idealnych celów ziem iańska podkre­
ślił, iż zbiera się ono po raz pierwszy od chwili, 
w której przynależność państwowa wschodniej 
Małopolski została zagrożona. Wobec tego za- 
kłąda

uroczysty protest imieniem zlemiaństwa.
Brzmi on następująco:
Delegaci Zjednoczenia Ziemian, zebrani ze 

wszystkich stron Małopolski, pomni obowiązków. 
Jakie na nich ciążą wobec posiadanej przez nich 
ziemi, bo najbliżej | najsilniej <z tą ziemią są zwią­
zani, podnoszą uroczysty protest przeciw zamie­
rzonemu prowlzoryum i co za tem idzie, przeciw 
niepewności losów tej odwieczne] częśd Ojczyzny 
naszej.

Protest p o w y ż s z y  zostat przyjęty przez po­
wstanie z tńójsc.

Z kolei dr, Głażewsk! zdał sprawę z  czynno­
ści organizacyjnych i admifistracyjnyrJi. Ziedmo-

-  Dyskusya.
czenie Ziemian było Inicyaitorem wyższych kur­
sów rolniczych, przeznaczonych dla słuchaczy, 
których wojna pozbawića możności nabycia^ w yż­
szego wykształcenia fachowego. — Praoe około 
stworzenia

kursu społecznego dła roln&ow 
Uległy pewnej zwłoce z powodu choroby p. Tur- 
uaua.

Ziemianie odwołują s'ę zawsze do nas, jeśli 
chodzi o sprzedaż ziemi chłopom ruskim. Otóż od­
stępowaliśmy od zasady: „polska Ziemia dda Po- 
ląików" tylko wówczas, gdy chodziło o skrawki 
z emi lulb gdy ziemia ta leżała w  okolicach czysto 
ruskich. Ponieważ zaś zezwoleń na sprzedaż zie­
mi nie można dawać dowolnie, przeto pp.: ks.
Czartoryski } F. Domański zajęli się ustaleniem pe­
wnych norm d’a spraw powj-iszyoh.

A dalej — wzęliśmy w obronę ziemiaństwo 
przed niesłusznym zarzutem  uprawiania paskar- 
stwa. Wobec ‘egoi, że dziś trudno odróżnić paskar- 
słwo od wyzyskania koniunktury, zwołaliśmy an­
kietę l cała sprawa znajduje się na drodze do po­
myślnego załatwienia, jakikolwiek nie test jeszcze 
ostatecznie sfinalizowana.

Ze spraw natury ekonomicznej: utworzyliśmy 
biuro, informujące ziemiaństwo o sprawach je do­
tyczących, a nadlto biuro d.a służby folwrrcznej, 
ekonomów i -rządców, które będzie prowadzić 

czarną księgą pracodawców I pracobiorców.
Ponieważ założenia biura handlowego na wzór 

utworzonego przez krakowskie Zjednoczenie Zie­
mian niic uważaliśmy za odpowiednie we wscho­
dniej Małopobce, przeto weszliśmy w kcimtafct z 
Bankiem rolniczym, na ktorego czele stanął czTo- 
wiek b3irdzo dzielny p. W. Kondorski. Postułatem 
naszym ies-t, by nasi człcnJco^ie znaleźli tam pe­
wne korzyści materyałne w formie opustów. Spra­
wa ta znajduje się na dobrej drodze.

Zastrzegliśmy dla naszych członków pewną 
ilość nawozów sztucznych, Jakie mają być spro­
wadzone z  zagranicy. W sprawię sprowadzenia 
pługów motorowych z Wielkopo.sk1 wyjeżdżają o- 
becule do Poznania' pp. Cieński 1 SerwatowsJki. O 
węgiel dla nich przyrzekł poczynić starania inspe­
ktor p. Janowski. Wreszcie toalktufemy z  wojsko­
wością w sprawie

uprawy ziem, leżących odłogiem.
mterweneya nasza sprawiła, .ii obecnie ścią­

ganie podatków Jest ind.vw bdualirwne, « ń w > *
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Lwów musi się sam bronić przed epidem ą.
Warszawa odmawia wszelkiej pomocy.

Prryjazj delegata Min. zdrowia. — Ministerstwo zdrowia będzie zachowane. — Lwów nie może
ratować całej Gałlcyi wschodniej. — W Jakim stanę  znajduje się szpital powszechny? — Długi 

państwa wobec miasta. — Dotychczasowa walka bezowocna.
Lwów, 9 stycznia. |m tolęcznie, a wszystJrię telegramy pozostają bez

(mg) Mie‘ska Rada zdrowia obradowała wczo- ] skułłku. Na a-dministracyę szpiiala brak 300.000 k. 
raj nad sposobami zwalczania, tyfusu plamistego ~  lekarze i sużba nie pobierają pensy!, zarząd 
Pod przewodnictwem wiesprez. dra Stahla, w o- tóę ma pieniędzy na kupno żywności. Szp.tal tern 
recności delegata Ministerstwa zdrowia dna, Tren- pozostawili dawniej pod zarządem Wydz. krajc­
ie nera. |wego, obecnie państwa.

Na wistęp'e zawiadomił obecnych cfr. Pisek, ze Prof. Hailbau zawiadomił, że chorzy z więzie- 
Mlnisfsrtswo zdrowia będzie nadal zachowane, nia P>rzy ul. Batorego już zostali przeniesieni do 
fizyk dr. Legeźyński, canaw.ając obecny stan, epi- szpitóia, pozostało ty .ko 16. Cofnięć e obietnicy 
dem.ii, zauważył, że największę część chorych na urządzenia szpitala przez Cekadur nastąpiło wsku- 
iyW -plam isty stenów ą  przybysze, zwożeni ze tefk braku funduszów, wobec nieotrzymania kredy- 
wsżysakich s‘iron z poza miasta. Lwów mógłby z tów przez M.n, zdrowia. Mówca wnosi, by urzą- 
Ltwością pokonać epidemię we wfasntym obrębie, dzić jdk najprędzej szpitale w szkołach św. Zofł 1 
'cez absdmtnie nie podda leczeniu wszystkich Lenartowicza i wysłać dcputacyę do W arszawy o 
chorych z poza miasta, gdyż brak mu na to fum 2-mii.onową załiczikę na ‘en cel. 
duszów i urządzeń. Ce/adur podjął się zrazu urzą-1 WtoepT. dT. Schleicher przypomniał. £e miasto 
dzenia i uirzymywaoia 'szpitiGa własnym kosz*em oddato bezpłitn e  Wydziałowi kraj. grunt warto- 
Pod warunkiem, że mkećo ćfcstarczy lokalu, w o-Iści 'kilku milionów kor. pod budowę szpitala z wa- 
stafcnłch dniach ‘cdnak cofnął to przyrzeczenie i runkiem, że ten wybuduję i urządzi szpital wla- 
zoborwiązał się tylko wypłać ć pewną tkworę jalko snym kasztem. 'Ponieważ jeszcze nie -wszysrikie 
zal czkę. Czerwony Krzyż podjął' się urządzenia paw lony wybudowano, kraj a obecnie państwo, 
szpitala w  budynku szkoły św. Zofii,, który miasto które ten  sizpitał przejęto, ma obowiązek wobec 
odstępnie na ten cel w  całości. Trudno jednak roz- mla*ta. 
strzygwąć kwestyę, k ‘o będzie ten szpital utrzy­
mywał.

Niezbyt pocieszył zebranych delegat Min- 
zdrowia- dai Gaficyi dr. Tronfcner, który stanął na 
stanowisku, że Lwów musi własneml sitami wal­
czyć z epdemią i porównał -pciłożerie naszego mla 
ya z sytuacyą Lodizi i W arszawy, które same wal 
izyły z zarazą. Ustawa m f azut'e każdtej gminie 
ponosić koszta zwalczania epidemii miejscowej, za 
wydatki zaś dla celów państwowych ma gmina 
prawo żądać zwrotu 50 proc. por/es1 onyeh kosz­
tów. Kredyt na walkę % epidemią w Gahcyi wsch. 
mc Jest jeszcze uchwnony, więc Min. zdrowia nie 
może uchwalić więfczer sumy — na‘cm:a®t do­
starczy środków w naturze. jak aparatów dezyn­
fekcyjnych it-p.

W  odpowiedzi na to oświadczenie, członkowie 
komisyi przedstawili delegatowi Min. rozprczl wy 
stan Lwowa. Dyr. szpLaila dr. Lerarrowrcz opisał 
niesłychane zaniedbanie, w  Jakem pozostere p >  
w'.len zakaźny szpitala powszechnego. Szpital ten 
nie leczy tyfusu, ale wprost go szerzy. Z braku o- 
P. tu .nie przeprowadza .s-ię od wstawienia — robac­
two mnoży się w straszny sposób. Z należnych 
10 wagonów węgla otrzymuje zarząd tylko 4—5

Dr. Pisek Zaznaczył, że dotychczasowa walka 
i  tyfusem jest .riedostatecz.ia I bezowocna, i żąda
urządzania szpitali do tygodnia, zamknOcia linii 
ko et, wschodniej i połudn.-wsch. oratr uproszeni 
delegata Min. zdrowia o zaliczkę.

Po .przemówieniach dna M kołajrkiego, wice- 
prez. Stahla, dyr. Aleksandra wiczówmy, oświad­
czył dr. Trenkner, że przyznano dla Cekadumi lo 

|wa.g. węgla na luty i przyrzekł poprzeć p-dairrkł 
niiasia o załatwienie przez pańs‘wo porachunków 
z Wydz. kraj.

R. W łodzmfiski wnc8!, by zwrócić się do Ce- 
Ikeduru ponuwnic o urządzone szpitala, dr. Panek 
■przemawia za zorganizowaniem samopomocy f 
żąda dila miasta egzekutywy w tym kierunku, dr. 
Mikołajski propcnme ria-łożema podatku sanitar­
nego, r. Wof:‘ow radża, by zagrozić zrzuceniem z 
miasta obowiązku -raitc wania całej wsrh. Galicji 

;W razie blrckA funduszów.
Uchwalono: wysiać deputacyę do Warszawy 

gdyby wiczpr. 'dr. Chlamtacz powrócił z ujemnym 
wynik om, urządzić wymienione szpitale, których 
koszt ma ponieść państwo z tytułu zobowiązań 
Wydzk łu kraj., odnieść się do wtiadz o ściślejsze 
zamknięcie grzulcy nad Zoruczem, wezwać dyre- 
kcyę kole o Oczyszczenie dw oroa, którego wy- 
g.ąd urąga ws; elklm pońęcicm hygieny. Dr. Tren- 
kner przyrzekł dostarczyć 2 aparatów dezynfek­
cyjnych óla szpitala epdem. który ich nie posiada.

Pierwszy polski transportowiec przybył do Gdańska.
Dnia

Warszawa, a  stycznia.
3. b. m. przybył do portu(PAT), 

w Gd! ństku
pierwszy polski okręt handlowy z Ameryk

• .Kościuszko". •
Ok-ęt ten, zbudowany ze stań, posiadający 7(00 
tonn pojemności, a 392 stóp długośći, jest jedwym 
z największych okrętów, który Po wojnie zawinął 
do portu gdańsk ego. -Budowany on był w czi. sie 
wojny’ na rachunek Aughi w dokach amerykań­
skich. Po przystąpieniu Ameryki do wojny, rząd 
amerykański zaiiąi na swoje -potrzeby wszystkie 
okręty, budowane w dok. eh amerykańskich na ra­
chunek obcych państw. Do tych okrętów należy 
„Kościuszko41, który nosił nazwę „Cape lookout44.

Spuszczony on został na wodę przed półtora 
rokoir.

W  osfatmen czas ach zakupiło go świeżo powst łe 
w Stanach Zjednoczonych polsko-amerykańskie 
towarzystwo żeglugi morskiej (Pollish American

NavBgation Corpor. tion), składające się wyłącz­
nie z Polakow, za oenę półtora irtiiiona dolarów. 
„Kościuszko44 jest transpoitowcem najnowszego 
tjpu. Szjbkość jego wynosi 10 i poł m?il morskich 
na godznę V'ypfyr.ął on z portu w  Filadelfii 16. 
giudnia 1919, do Gd' ńsika .przybył 3. stycznia br. 
Chrzest okrętu odbył się w Nowym Jorku, 

poświęctu 3 ładunku w Filadelfii. 
Poświęcenia dokonał ks. Maryam Kopytkiewicz. 
proboszcz pa.afii św. Jana Kaniego w Filadelfii. 
Drogę do Gaańska przebjd parowiec bez w y ­
padku, tylko w kanale Kiiońskim om d nie uległ 
nieszczęśliwemu wyp dkow'i, gdy ..przez nieuwa­
gę44 pilota niemieckiego, który ®o holował przez, 
kanał, omal że n e wjechał na mieliznę. Tylko 
dz:ęki r s d-rwycza.jnej uwadze- oficerów okrętu, 
którzy pilnie obserwowali manewry pilorta- nie­
mieckiego, uniknięto katastrofy.

Załoga „Kościuszki44 składa się przeważnie 
z Polaków.

IAN WIKTOR.

B U R E K .
Przyjacielowi Boi. Golikowi w up minku.

Na podwórzu Kowalika w kącie między wo- 
eownią a stajnią stała buda sklecona z kilku Je- 
Se'k w kształcie pudła

F? pojedynczą, ale wygodną siedz‘bę z into- 
^uł burek, zwykły podwórzowy kundel, średn.o 
tozra/n yty, krępy, zbudowany z mięśni krzcpk.ch 
-̂roy stal. W dnie chłodne zakopywał się w barło- 

zysuo, w c epłe zaś umieszczał syte ciało na pła- 
• im d- chu i tu niby na plaży oblewany strumie- 

zażywał słcmeczr.ej kąpiel. Jako pro- 
uf ° 'e wi'*e o wygląd zewnętrzny, toteż 

pomięrzw.onych kudłach w ele było wiór, j;aź- 
Zlerzy, zdz ebef słomy, paprochów. Mimo tego 

chodził wśród psiej piękności za mi- 
kan’ *0vva'rzyp'/'a zabaw, a to z powodu wyszcze- 
%  l*4. rr,,a*°^ci • żartobliwych karesów. On sw>;- 

s i J . n>  znantv powszechnie w okolicznych ob- 
hit»Wa-łł Z w-v^ ry '<Pw ’ awantur, umiał też sumien- 

P iPowąć mienia ludzkiego. Do z 'grody niko- 
i ,y  ° |KCnin ne  Pow oli! przystąpić. U Gębali ktoś 
d ń ' v 'yiTrowadż'!. u Loagi w biały dzień sa- 

> i po cC słoniny wyniosło, znów u Madeja z za-
Sa ą /tN!u Z IV>' a wykłóconej pszenicy chy­

try sorzcc. Nie było nocy, aby kog-.>ś nie o­

kradziono. Kowahkcwi jednak u gdy nic nie bra- 
kowało. Bo też burek doarym był stróżem. W no­
cy czuwał z naidslawioncm usz mi i z odemknię­
tym węchem Nieraz przepłaszał złodzieja poza 
dziesiąty płot, zostawiając na ciele pamiątki bole­
sne. N echby gałąź zasztmrała, a or. Już s ę  zry­
wał i nadsłuchiwał czujne. Mimo pluchy, kurnia­
wy obchodził całe gospodarstwo, zaglądał w każ­
dy kąt d węszył, czy aby Rtoś nde chce uszczknąć 
własności powier TOPe»j jego pieczy. U spokojny 

kładł się pod ok peni. W pogodną noc c.sza, w 
deszoz szumiące konary, jednostajnie szemrające 
krepie błogo go usypiały. Spał jednak tak, że go 
'budził najlżejszy szelest liści przez podmuch przy­
niesiony w całości do uszu. Za pilność szczodrze 
wynagradzali go rudzie. Nigdy d e  zaznał biedy, 
Dobrze nakam iony żył -bez troski. Na nurki nie 
zwalały się strapienia rodzinne, nie potrzebował 
dbać o żonę, nie wychowywał dz eci, a ojcostwo 
jego wiadrami imało. Za ■drawę, oniekę umiał się 
sioiKTOtnie odwdzięczy ć. Nie zawsze jednak w ró­
wnej mierze. Miał też nruchy w nos'e. Ni sta l ni 
zowąd coś ®o podleciało i rozpuścił się jak dziado­
wski bez. Ledwo go odwiązano z łańcucha, a już 
uciekał w szczere pole. O tych wycieczkach sze­
rzyły się bajki wywołujące rumieńce u skrom­
nych, uśmiech pobłażania u płci starszej, u młod­
szej z ś westchnienie tęskna, pytania pożądliwe 
i szał zachwytu. Zwykle wracał przćd św ’tem. 
Zapewni® w drodze musiały nię rodzić wyrzuty 
sumienia i chcąc je przytępić udawał ogromną

gorhwość. CWaity wal najciemniejsze zi^kaitairta 
dizSedz ńca, obszczekiwał dlrzewa ujadał już tc 
przy stodole, już to przy stajni. Robił tyle hałasu, 
jakby przepłaszał na koniec świata nie jednego, a 
gromadę złoczyńców z piekła rodem. Zbudzona 
Kowalików,a tyrpała męża.

— Jadem wyźryj no, ktoś wloz, bo burek seeko.
Kowalik tarł pięściami oczy 1 mamrotał nie­

przytomnie.
— Ale mnie spśk umi trzy ł
— Idźno oboc — bo struśnle wydziwio.
— Oho pcwnkięm mo coś. — Chłopisko Stę­

kał, kwękał a r ij k nie chc alo mu się ruszać z pod 
pierzyny, więc sam siebie i babę uspakajał. — Do 
se som radę i nad-rze mięsa komu potrza.

T-kie wycieczki powtarzały się przez tydzień 
nieraz. Żadna awantura, bijatyka nie obeszła się 
bez jego uczestnictwa. Niettylko psom, ale i lu­
dziom urządzał psoty nie ze złość5, a z nadmiaru 
wrodzonych sił. Zawsze też ra  burka wskazywa­
no, jako na sprawcę szkód.

— Oho pewnikiem Kowalika pies wystroi*.
Poszkodowani szli ze sfc: rgą.
— Szmaty mi potyrmofił was pies — mfiw.łi 

Mój? Jezusieńku Nazareński — dyć moL
śd tw y  leży na łańcuchu.

— Jota nie wiem, ale mi prec mówił co go wf 
dzieU

(C  i  n.)
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Komendantem okrętu łest -kapiLn Kowalski. 
Pienvszym oficerem jest Amerykanin Brown, dru­
gim o. Chojnacki Ludwik, trzecim Erichson, 
Szwed. Inżynierami okrętowymi są Polacy pp. 
Kruszewsfc; i Kozacz. Załoga składa się z 47 łudzi, 
w tem 35 Polaków. Oficerowie, inżynierowie u- 
brtltf są w munidury amerykańskiej mary łapki 
handlowej, tylko na czaipkach ma;ą srebrnego 
orla, a pod nim odznakę towarzystwa, do którego 
okręt należy. Odznaką tą jest nu ta biała cho’ ą- 
giewk?.i z czerwonym, ukośnym czworokątem w 
pośrodku. Na czworokącie tym widnieje mały 
srebrny orzełek. Polsko-amerykańskie towarzyst­
wo 'żeglugi morskiej nawiązało w  ostatnich Cza­
siach rokowania
o zakupiło czterech dalrrych t ansptrtowców,

togo samego typu, co „Kościuszko" i tej samej 
wielkości. Rokowania te miały być w poiowie 
«.rudnia już sfinalizowane. Te nowe okręty p il­
skie nos ć będą następujące nr zwy: „Wisła", Po­

znali, Kraków, W arszawa, 
tów „Wisła" ma w połowie 
Ameryki do Gdańska. Prasa Stanów Zjednoczo­
nych, trk  poiska, jak i amerykańska poświęciła 
pierwszemu rylskiemu okrętowi bardzo wiele 
m ielca, zi:mies-zczajac

Z tych nowyoh okrę- zm'enlła swoją f.zyognomię wewpętrzną, 
stycznia odpłynąć z

gdy w
gmachu Se mu rozesda się wiad imosć, że mi­
nister sk;j'bu bedzie przemawiał na temat swo­
jego wniosku walut wr'g i jego na0ł~ści. W 
perwsztj chwil, kie y minister sk rb stanął na 
tryb nie, miało się wr żen e, że jest zmieszany 
i że p.oprzesianie na d pytaniu t roik ego uza-

obszerne opisy „Kośuhts/kP Hustracye okrętu, sa |nj nja Svvego v nios u. B;lo to przeć.eż wia-
załogi, cerem on'1 d  ‘ztc I poświęcenia ładunku.

Na „Kościuszce" przybyło, jak wladtonro, między 
innym1: 12 lokomotyw, zakupionych przez rząd 
•polski w fabryce Baldwina w F® delfi. Lokomo­
tywy te będą niezwłocznie zmontowane w  w ar­
sztatach gdańskich (dawniej cesarskich). Monta­
żem kieruje inżynier Czesław Polkowski z W ar­
szawy.

Na powitania okrętu
orzyibyt do portu delegat rządu polskiego w 
Gdańsku, Jałowiecki w towarzystwie szefa wy- 
dz atu technicznego p. Krzyżanowsk ego i kiero­
wnik oddzaJu gdańskiego PAT. p. Ozechowski.

D y  s  R u sy  a  w a lu t o w a  w  vSejmie.
Minister Brabski prz:mawia,

W uzjisadineąfru wniosku- Warszawa, 8 stycznia.
(PAT-) Posiedzenie Sejmu. Ho uchwaleniu na 

wstępie rezojacył wyrażającej hołd amerykań­
skiej misy i Czerw. Krzyża, która w imieniu miło­
ści bliźniego niosła pomoc w sposób bezintereso­
wny i pełen poświęcenia, przystąpiono do pierw­
szego punktu porządku dr enuego, id. do projektu! 

ustawy o obywatelstwie polsalem.
Referent p. Głąbi ński w ywoaził, że na: trudniej­

sze zadanie miała komisya w sprawie nresEflcań- 
ców, którzy byli oby watckmi państwa rosyjskie­
go. Sprawa- ta wywołała żywszą dyskusyę, której 
wyrazem było vatum mniejszości komisy! Jako 
zasadą ogólną przyjęto post ąyjojaiferiiie, że przepisy 
tej ustawy w Biczem naie n, ruszają postanowień 
traktarow zawartych pirzzz państwo petekic. Mów­
ca prosi o przyjęce bez zmiany całego orotiektu 
komisyi. Jako reforert mniejszości korriiyi wniósł 
P. GrUnflraum szereg poorawek, umoćiwk jących 
orz t̂znomie obywaA.elis.twa osobom, które napynę- 
ły cno Polski przed: rai.yf kacyą traktauu pokojowe­
go i posi. dają n<a terytuiymm Rreczyposp. polskiej 
praiwo zamieszkania. Minister spraw ■wewnętrz­
nych nostawił szereg popraweką wobec czego o. 
Głąb i. ński zgłosił wnosek o odesłanie całego pro­
jektu do komisyi konstytucyjnej. Wniosek ten 
rzyjęto. Po przyjęciu ust. w  apra wie zmżesiema 

książeczki służbowej i robotniczej, przystąpiono 
do spr_ wcz dania komisyi skarbów o-budżeAOiwej w 
sprawie zmiany ustawy z 31 lipc.a> z. r. o przyznra- 
niu emerytom .nadzwyczajnego dodaitlku drożyźnia 
nego. P. Godek wniósł rezolucyę o powołanie do 
Służby emerytów zdolnych do pracy, przez co 
przyjdzie s :ę im z pomocą, a państwo zyska ruty- 
nowmyoh pracowników, P. Smulikowski wtrósł 
rezołucyę, wzywającą komisy ę, by do <M 14 przed 
łożyła wniosek o polepszenie dok emerytów nau­
czycieli i wdów i sierot po nich. Ustawę, jak rów­
nież obie rezolucye przyjęto.

Następni’e przystąpiono do obrad nad wyro­
stkiem nagłym ministerstwa skarbu, w  przedmio­
cie ustawowego

ustalenia kursu korony do marki i unlflkacyl 
waluty.

Art. Ż-gj tego projektu ustawy opiewa: ,.W
JziolricacL Rze czyposp., w  których dotychczaso­
wym prawnym środkiem wypłaty była korona, 
wsze-kie wypłaty mogą być dokonywane bądź w 
koronach, bądź w  mapkach polskidi w stosunku 
100 K =  70 mk.

Ant. 4 opiewa: „Wykonanie umów sprzeci­
wiających się przepisom zawartym w  ant. 2 i 3, ja- 
kotet żądiainie dokonywania wytprat oparty co na 
irmym kursie przerachowaJa. jest zakazane".

Art. 5 op ew a : „Winni przekroczenia lab usi- 
towaną przd^oczertią zakazów zawartym w art. 
4 niniejszej ustawy, podlegają karze wiezienia do 
jednego noku lub grzywnie do jednego miliona ma­
rek pilskich, naddo umowy zawarte wbrew tentu 
zakazowi są nie ważne

wvwo<]zii p. minister GrrpskJ
co następuje: Gdy objąłem m rosteirstwo skarbu, 
kurs marki polskiej znajdował się w najbrudniej­
szej sytuacyi. W stosunku do franka m ała  ,saę ta 
m arka ,tak, że dochodziło 'do 16 mk. za franka, w 
stt sunku do mańki nietn'eak!eij przekraczała 200 za 
10C, « w  stosunku do korony m&stemplowanei z 
dn’<a.na dzień ulegała osrommej zniżce. Ten s tm  
rzeczy groza do dn'a dz.siejszcgo baTdzo wielkiemi 
trudościami, ni ety Ikr finansowem', ale. i gogpo- 
darczera ca'emu krajełwi. Usiłowania firóster- 
stw a skarbu zmienziać będą atu temn, ażeby stwo­
rzyć polską walutę, m.:,jącą określoną re.acyę w 
■stosunku do wszechświatowec wartości, jaką jest 
złoto, oparte na realnych pod* awaoi i warto­
ściach, których w kraju .nn.szym nie brak. Bo jeżeli 
w naszej w ąluce złota jest mało, to realnych war­
tości, nadających się jako wszechświatowe walo­
ry sporo, i Polska nabędzie taką monetę, któia 
będzie odpowiadała jej sile, jej bogictw oir przy- 
rod^rnym i zdefceśd do pracy całego narodu. Je-, 
żek ta rew a walińa nas czoka, jeże! tę  wduflę 
sifcw orzyć muskny, to musimy sobie zdać sprawę z 
tego, że fa marka polskai jest wstępem i oodłożem 
do tej wąłoty. Jeżeli m y ją zdepro-yonrjemy, je­
żeli diałej uważać będziemy, że ona nic nie warta, 
to będzie to zn"iszczeniem pracy, n?gromadzeń ej 
przez ludzi pracowitych, zniszczeniem wszyst

żenle myl Na’eży z znaczyć, e min. Grabski 
przemaw al z bardzo wielką eks: ansyę, a tam 
gdzie z wod.iłd go fachowość ekonomiczna, 
apel wał nie bez powo zenia da sentymentu 
tych posłów, o których pismo święta powiada: 
„Błcg s awieni sę ubodzy..." Im bardziej mini­
ster skarbu zbl żał s ę do końca swego pnem >  
wienia, tem więcej na prawicy i w prawem cen­
trum rozlegały się głośne potakiwania, które 
skoncentrowały się w gorącym ailaude, gdy 
minister oświadczył, że państw - polsk e nie u- 
gnie się przed sp-kulentami. Nastę nym mówcą 
był p Diamand. Mowa jego b' la zupełnie od­
mienną od orzemówienia p. Grabskiego, P. Dia­
mand znalazł się odrazu w po o i  niu bardzo 
tmdr.em, gdyż hałas!wa grupka posłów prawi­
cowych p-zyjęła go na samym v stęp e bardzo 
płaskimi dowcipami, a p. marszałek nie chciał 

bronić posła, zasług jącego na tę obronę swoim 
alemem, wi* lką wiedzą ekonom c ną i powagą, 

z jaką traktuje każdą spraw; państwa polskiego. 
N? szczęśc e p. Dl marjd sam umiał się obrenić, 
i to lak sku ecznie, że w końcu ani jeden z je­
go przeclwnikó  ̂ nie ośmie ił się mu przerywać 
P. Diamand oświadczył s ę za nagłością wniosku

Przygotowania do p zyięcia Naczefnika 
w Lublin] 3.

Lublin, 9 styczni i.
(PAT) Przygotowania do przyjęcia N czel* 

nika 1 aństwa, który przybędzie w niedzielę do 
LubPna, są w pełnym o u. Nu czele kom.teta 
urządzającego przyjęcia stoi wiceprezydent mia­
sta Dyle ski.

Organizacya województwa lubelskiego.
Lublin, ś* stycznia.

(PAT) Wojewoda Stanisłiw jMoskalewskL 
organiz .je w szybkiem tempie urząd wojewódzki. 
Dotychczas organizuje się urząd pod względem 
wewnętrznym. O ot-arciu jego zewn trznej 
iDiałałności nśstąpią csrune za iadomienia. Pro* 
wizorycznym kierownikiem prezydyalneBo biura 
wojewódzkiego jest prof. uniwersytetu Dr. Hil* 
rowicz.

PIERWSZY NUMER PISMA KS. OKONIA.
Warszawa, 9 stycznia. 

(Teirt.) (r) Ukazał sie tu p'erwszy numer ty*
kich fych, którzy dziś w maikach pnłsk uh nrsrro- jgoJnika „Jedność Chłopska". Jest to wydawnl* 
madizili .siły fffwące w całym waszym naircdeic.' -  *—
Nie możemy tekcewaźyć tej -rranki p-c IisRie‘% fctóra. 
nie jest ostatecznie naszą walutą, cle którą musi­
my za-mtsnić na naszą walu*ę. (Mówca mówi dalej).

Nastroje Sejnu w czasie dyrkusyi.
WarsTaw*, 9 styczn;a.

(Telef.) (m) Wszystkie punktu n rządki 
dziennego dzisiejszego nosiedzeria sejmoweg 
były tvlk > przyfirywKą do dv skuty i ri tylko po­
litycznie ale i retorycznie bardzo znamiennej 
n^d nagłością wniosku ministra skarbu w śpie­
wie ust wawero u talenia relacyi r iędzy ma^ka 
polską a l oro ą na c łym obszarze Rz litej Pol­
skie’. Sala sejmów? , kt >ra niemal podczas ca 
łogo p siodzer.ia była niezbyt z^pełntóną, od azu

ctwo ks. Okonia i pos. Dąb^la. PrsrnP domaga sią 
wprowaJzieuia w życ e ustawy o reformie r >lnej. 
w całej rozciągłości i natychmiastowo.

ZBADANIE W YDAJNOŚCI KOPALŃ OSTRAW. 
sk o -k a r w iń s k ic h .

Wiedeń, 8 stycznia.
(PAT.) ,.N. Fr. Prasse" icnos,, że min ster- 

■stwo pracy w Pradze poleciło zbadanie wydajno­
ści kopalń węglowych w zagłębiu ostrawsko-kar* 
wińskiem. R ezata t na^ępujęcy: Obszary terenów 
węglowych obejuriiją 80.000 hektarów. Ilość węgla 
ustalona a l t m e m ,  wynosi 17,250.000.000 q, 
przy nrrmalcej produkcy: około 100 m:l onów q, 
rocznie, wystarczyłyby zatem sapasy węgla w« 
wspomnianymi rewirze na kt ok<do 170.

Plany utworzenia £.w ązku nadbałtyckiego
opartego o Polskę,

tak pod względsm gospodarczym jak i wojskewym.
Warszawo, 0 stycznia.

(Te’ef.) (r) Pos. Niedziałkowski zetknął się 
z misyą łotewską w Wiln e i omawia ąc z nią spra 
wę stosunku polsko-łotewskiego, wyraził się wo­
bec przedstawić eli jedne] z agencyi telegraficz­
nych tatk nasi.: Wśiród Hctewsklch. sfer. rządo­
wych a takie wśród społeczeństwa łotew*łklevo

panuje ogromna radość z powodu zajęe:a Dyna- 
burga przez wojska polskie. Sfery łotewskie no« 
szą się z  zamiarem slworze;nia związku państw, 
opskiiego o Polskę pod względem wojskowym i 
gospodarczym. W skład tego związku państw 
wchodziłaby Fhriandya. Estcula, Łotwa, tudzlel 
cw. także i Litwa. Obecny rząd łotewski pozo.
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staje w śc'słym kontakcie miWamym z wojsko­
wymi czynnikami pcłskw - Pomiędzy naczelnem 
dowództwem obu arm J, również pomiędzy 
reprezentacyami obu państw odbywa s’ę żywa 
wymiana myśl1. Co do stosunków gospodarczych 
ia  Łotwie na«ży  zaznaczyć, że nie przedstawia­
ją s'ę one korzystnie. Kraj jest wyniszczony 
Jrzez wojnę, a obecnie nszczy go spekulacya

międzynarodowej fi^tanstery. Pierflądzetti obro­
towym łes* przeważnie sowiecki pieniądz rosyj­
ski. Pieniądze carskie i dnmskie notowane są naj­
wyżsi. Urzędn ków wypłaca srę w kierenkach. 
Bardzo wysoko eto: marka polska, ale siary han­
dlowe polsftie nie ntniały dotąd wyzyskać ko­
rzystnej kosutartktury. Handel —*sVi »le posiada 
dotąd reprozenucyi na Łotwie.

Oddanie szkół poza linią demarkacyjną pod kompe- 
tencyą czeskiego inspektoratu w Orłowej.

Ja kra we nadeżycie układu paryskego.
fry*ztat, 8 stycznia.

(PAT.) Śląska1 Rada szkolna w  Opawie pismem 
t 17 gmdnia z r. Nr. 2215 zawiadomiła kierowni- 
Ww wszystkich szkól poza limią demarlkacyirną, 
te szfocty te wyłącza się z pod kompeitemcy' Rady 
szkolnej powiatowej we Frysztacle 1 Cieszynie I

poddaje »!ę pod kompetencyę inspektora czeskiego 
w Orłów®!. Przeciw temu zarządzeniu, nartzszają-
cemu w sposób jas.for.arwy uikfad paryski, wystoso­
wała powiatowa Rada szkoaia w Cieszynie protest 
do misyj koalicyjnej.

t6-)etni chłop ec przyw ązany do słupa I bity do krwi!
Jak Czesi znęcają 8 'ę nad młodzieżą polską!

Cieszyn, 8 stycznia. | przerwał dopiero oficer czeafcj.
(PAT.) Według zestawień urzędowych aresz- j skonstatowano, że zaszła omyłka, bowtóm cnciano 

towali Czes' od 15 grudnia z. r. 19 Polaków, a m ię-1 aresztować nie Józefa Lakpsza, lecz M o  wata. 
dzy n;mi ló-letniego ucznia syna burmistrza z Ol- po 14 dniach więzienia wypuścili Czesi uczffla 4 
wachcie, nazwiskiem Józefa Lankosza. Odwiezie-i klasy Kohutka. Chłopiec w ro a l do domu zupełnie
«o 8o do Karwiny, gdze  czescy żołnierze przy­
wiązali go do słupa i zbili do krwi. Znęcanie się

wyozerpany więzieniem.

LEGIONIŚCI c z e s c y  n a  s y b e r y i w y b io r ą  
WŁASNYCH POSŁÓW.

Praga, 8. s ty c z n i  
U^AT). „Ceske Siovo" donosi, że w  nadcho­

dzących wyborach eto zgromadzenia narodowego

wezmą również udział przebywający na Syhfiryi 
legioniści czescy, a to w  ten sposób, że wybiorą na 
Syberyi własnych posłów. Posłowie ci obejmą 
swoje urzędy po powrocie czeskich legionistów 
z Syberyi.

Krwawa starcia m ą i z j  armią Kołczaka
a Czechcsłowakami.

Praga, 8. styczni®.
(PAT). „Venkov" donosi wedle „Dały Mail", 

że czesko-slowackie oddziały, które były dotych­
czas głównymi filarami armii Kołczaka, usunęły 
Ją z szeregów artrta syberyjskiej. Obecnie od- 
dz:ały czesko-słow. akie na Syberyi starają się o

jalk nańrye^ejszy powrót do domu. W tym celu 
przywłaszczyli sobie na własną rękę pociągi. O- 
statnim? dniami przyszło między oddziałam! cze- 
sko-słowackhnl 1 oddziałem] Kołczaka do krwa- 
wycli starć.

RENNER W PRADZE.
Praga, 8. styczna 

(PAT). „Prager Taebtett" donosi, że kan- 
derz dr. Renner przybędzie w  sobotę do agi.
Dr. Renner odbędzie konferencyę z prezydentem 
Makarykiem i wszystkimi ministrami czes lmi.

RENNER O POLITYCE ZAGRANICZNEJ.
Wiedeń, 8- s tyem a.

(PAT). W  kom syi ftnrmsowei z g ro m ad zę^  
narodowego, wygłosił dr. Renner m°wę, a_ 
rei między *innemi zazn czyi, co do ^
nicznej, te  glównem staranieny obecnego ^  
austryacfoiego jest usunięcie n e p rz y la z n ^ ^ , . 
stroju wobec Austryi ze strony państw .. 
aych i narodowościowych. Podróż parys * 
derza odłńosla w tym  kieruniku pewien >
materyalny sufoces — być może, nieznaczn , 
moralny istnieje bez kwestyi i <rzą6 austtyac 
zamiar dalej iść tą drogą i utrzym ywać kontami z 
Najwyższą radą w Paryżu. Co do podróży P ’ 
skiej oiśwladczył Renner, że podTóż tai ma: na _ 
załatwienie kwesty! przewidywanych w traktacie 
pokojowym i doprowadzenie do porozumienia w

sprawach gospodarczych i komunik!: cyjnydt, W 
tym względzie ostrzega kanclerz przed zbytniemi 
nadzelami. Kamderz zaznaczył także, że Austrya 
znajduje się także w porozumieniu z Niemcami, 
Wiochami, Rumunią i Polską. Pio Renr.erze sekre­
tarz sti nu dla spraw finansowych dr. Reisch za­
powiedzą? wniesienie ustawy o daninie majątko­
wej. Podniósł, że rokowania co do pożyczki' na 
podstawię monopolu tytoniowego zmjdują się w 
pełnym tofou i że w przećągu niewielu tygodni 
uda się uzyskać zaliczkę 30 milionów guldenów 
holenderskich.

gosławią, Girecyą a nawet Austryą i Węgrami. 
W ten sposób powstanie olbrzym1, Wok środko- 
wO-eurorefsŁi, wynoszący 70 kilka milionów' lu- 
dzk który będz'ę stanow i dostateczną zapory 
między Rosyą a Niemcami.

n a d e s ła n e .
ZH OBMTYSTV«SMO-Y6 HSIttNY

WILHELMA, K AL Y ER
L W Ó W .  S V *  S T U ^ K A  6  ( P a s a i  H a u a m a n *  3

S P 3 C  ,'ALISTKA C H O R Ó B  » Z !E.C1CC Y C H

Dr. Janina Coliissiiiag-Zrslawita
w S tan  s ł  w o n ie , ul. B tu rego  2. 1916.

Ordynuje w domu od 2 od 4 Dopoł., zaś bezpłatnie o
S—11 pr?edpoł w bezr>. am bulatoryun .Opieki dziecka"

SPECYAL.SiA wHOROii SK.ORN /CH i WENERtCZ.
D r. A . SCHWARZ

■ekundaryusz szpitala powszechn. praeprowadził aiq n 
ul Słowackiego 4 (naprzeciw gL poczty). 330,

Adwokat Dr. Henryk Milch
prowadzi kancelaryę w Brzeżanach. 3391

WOZY ZBIOROWE
wysyła pod dozorem konwojów do Lwowa, War- 

a:.iwy iid. B uro spedycy.no
„ S  P  B  D  O  P  O  J L mu

Kraków, Floryańska 25. Telef n 2017. — Trunspori
  t. wa 24 go zin. 19175

. . A P O L L O  “ t m
DzH z  powodu Rontertu 
tylko do godz. ł/s8  wlecz*

Po r a i  pierwszy

* artystką teatrów paryskich
SACHA GlilTftY. 3414

DZIS PREMIERA
W  K IN O T E A T R A C H  

«* u

AUSTRYI GROZT KLĘSKA GŁODOWA.
Wiedeń, 8 stycznia.

(PAT.) ..Teiegr. Camp.“ z Pa,ryia 7 bm. Rada! 
najwyższa zajmowała s  ę w  ostatnich dniach spra­
wą za-opatrzenia Austryi w  żywność. „Daily News* 
donoszą, że prośba Rermera pod adTesem Ameryki 
o udzielenie kredytu dla Aiustfryi z>c«tala przez Ra­
dę oajwyiszg, odeefcna db Waszyngtonu. Odlpo- 
wfedż dotychczas nie •nadesTsfa. Jeżeli Ameryka1 
do końca tygodnia we da pomyślnei oćęioiw'ed'zi, 
wówczas groziłaby Austryi klęslka głodowa.

pl. Smolki S. ul. Kopernika 9.
FILM WŁOSKI*

Tragedya lekkomyślnych ludzi w 5 aktach p. t

Z o E z i r o n y  ogród
Rolęb haterki odtwarza przepię' na i gen. artystka

P I N A  MENICHELLI
w sposób, który naprzemian krew mrozi, lub do 

wr enia doprowadza. 19180
FHZEŚŁICZKE KOSTiUPfY BflJEBZHfl WYSTflWB.

A D W O K A T
Dr. SAUL IINKELSTEIN
otworsyl kancelaryę ws Lwowie przy ni. Słowackiego 4, 

(naprzeciw głównej poczty). 342)

Utworzenia olbrzym ego, 70-mlIonowego
bloku środkowoeuropejskiego

Jufoares®t, 9 styczn a. 
(Telef.) (r) Tafoe Jcrpescu w rozmowie z ko

dom iąi stanowczo Take Jorescu.
' respoudeuta-m? Pism oświadczył, że Rumunia bę- 

d-zre dążyła do związku z Polską, Cjeohami, Ju-

I L R O N m A
Repertuar Teatru wodewflowcgf 

(gmach ui. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskitgt> 

ui. Legionów 1. 1. .  ,203t
Piąitek 9 stycznia o godz. 7.30 wieczór: ,Z\v„- 

ryowane podwórko", cpereika: balet z Piasecka 
i Karneckim.

Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 w :eczór: ,.Zwa- 
ryowane podwórko", operetka; balet z Piasecką i 
Karneokim; ..Dziecko rezerwisty", farsa.

Sobota o godz. 10.30 w nocy reduta japousKa.
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'ajwiększe we Lwów iv  
»rry iluatracyi Iconcertow. 
organów i Jooor. orkiestry

sdlOljjjSńtl]

Sensacyjny dramat w 5  częściach ge sławną m ałpą tk  orem nt.:

Tajemniej o n g u t i a  JffOliA
oryginalna nowość w sztuce filmowej

wprowadzająca na scen; o niezwykłej tresurze zwierzęta. Orangutan 
JACK w swej roli głównej I koń „ Z e b ro "  w roli szpiega, porwie swa 
grą każdego widza, wzbudzając podziw dla sprytu i wiernego-odtwarza­

nia tragicznych sytuacyi. 19164

Repertuar teatru iit.-art Czwórka" w sali 
„Caslno de Parls" (ul. Rejtana 3).

Program  XI od 9 stycznia codztenńfe o g. 
8 wlecz: Część I. Gościnny występ: Romuald 
Gerasieński, najsłynniejszy monologista war­
szawski, w  swych nezrów m nych kreacyach. A- 
na Kftsdhmaun. Marek W&ndheóm w nowych nu­
merach sodowych. Część II.: Na ogólne żądanie 
prolongowane! „Bigos noworoczny11, wielka ak­
tualna rew  ja w  2 częściach p óra spółki autorek ej 
.,K>Zbi-Or“. Udział biorą: Anda Kiuschmann, Ni­
na N:ovda, M ohał Halicz, Zbigniew Orwicz, Je­
rzy  Rygi^r, M’ryan Tarlowski, Marek Wandheim.

Biiety ód 9—5 w składzie nut u . Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem' przy 
kasie teatru. 2031

Nas* rełlefrm. Czytelnikom naszym zwra­
camy uwagę na rozpoczyna ącą się w dzisiej­
szym numerze .naszego p sma nowelę Jana Wik­
tora, p. t. „Burek11. Autor „Burka11 jest szczę­
śliwym posiadaczem n ecod ziemi ego talentu, któ­
rego główny walor polega na jego dalekim od 
tuzitikowości sentymencie. „Burek" to tragiczna 
h storya psa, który z zażywnego „wsiowego ga­
zdy11 — jatk o sobie mniemM — musiał pójść 
(wskutek fatalnej intrygi) rr3- miejskiego wy rob­
nika i pędzić tycie ciężkie, jak taczki, do których 
grj' przykuto. O dy  żal i gorycz cntoDskiej duszy 
(bo „Burek11, choć może bez inte.icy? autor3, 
zdaje się symbolizować dzieje Polsk ego uchodź­
cy), przebija z końcowych ustępów tej przepięk­
ne! frcwclt, m a c a n e j  farbami prostemi 1 nader 
w yrazstenr.

(g) O ekspozyturę konsulatu rumuńskiego 
we Lwowie, Sfery handlowe mające z Rumunią 
częste stosunki zwracają nam uwagę na ogrom­
ną niedogodność wynikająca stąd. /.& konsulat 
rumuński rezyduje w W arszawie a nie w o wiele 
bardziej do tego nadającym s ę Lwowie lub jaż i

co najmniej, że niema we Lwowie bodaj ekspozy­
tury tegoż konsulatu. W tern sposób osoby po­
trzebujący wizy tak na poparci/a lub f a  załatwie­
nia najbłahszej sprawy, muszą niakładiać o całą 
drogę ze Lwowa do W arszawy j siedzą tam parę 
dni, co przy znanym w stot cy brak-j m eszkan 
przyprawia wiele kłopotu. W  związku z tem 
w arto też wspomnieć, że lwowska dtyrekeya ko­
lejowa po macoszemu wyekwipowała pociągi w 
stronę granicy rumuńskiej kursujące. Niema w nim 
ani jednego wozu 2 klasy, któryby miał wszyst­
kie szyby w oknach

(j- ) Konie i sanki wartości 8 *500 koror. skra­
dziono wcz. wieczorem na ul. Karnej na szkolę 
Dawida Teicha. W  czasie, gay Teicłi uvł zajęty w 
kamienicy, złodziej sK-arzysfc: ł z nieobecności Tei- 
ctia i siadłszy na sarie- odjecha Ł

JUTRO  
R E D U T A  .ŁAPOJŁŁItA
wYEATR£E WODEWILOWYM

ul. C ^ s  lińskich U .

„Polska O rf/in izec -a Narodowa** w Bu- 
czflcsit uora^za tvch wszystkich, kt rzy byli in 
temowani i konfinowani w czasie inwazyi ukra- 
i skiej i korzystali z pieniężnej pomocy Ko itetu 
ratunkowego tamże, by zechcieli peniądze te

zwrócić Polskiej Organizacyi Narodjwej w Bu- 
czaczu. 19154

Komitet Obywatelski i oI'R zaprasza wszystkich
swoich człm  ów i przyjaciół -a zebr ni?, w «rr wie 
wiecz ru tańcującego na dochód h"r a ci .r ni, k t re sifl 
odbąciz.e dni* 9 stycznia 1920 o godzinie 6 po poł. w lo 
kalu K. O. P. pl. Akademicki Jf I. *> 3-03

w  d z i ś  w  m a t ę  «

ROBERT PERUYZ
REC AL f K T ’ YPC-»W Y 19135

KOMUKIKATY.
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU-

L. B. 55.
We Lwowie, 8. styczn:a 1920. 

Kurty poboru na naftę.
Magistrat wzywa P. T. kupców refon wij 

soi zedaży nafty, by zgłoś ii się bezzwłocznie w 
XVII. B. Departamencie Mc-.g stratu, ul. Piekarska 
1. 11, celem podjęcia kart poboru na naf.ę.

19172

E N E K R O L O G I A I
O s k a r Ł s z  A ik l

kap. inż. W. P. 
zmarł na ty fr-  plamisty w Wilnie 1 stycznia 1920 reku 

w 44 roku życia.
N abożeństw o ża łob n e za c!. zmarłego odbą- 

ozie tią  » e  śio ę 14 styc/nla 19 0 o g dz. 9 rano v 
kościele ĆW. M ikołaja we Lwowie, na które krewnyck, 
przyjaciół i znajomycn zaprasza R o  zina. 34 lj

W  p o g o n i  z a  d r o b n e m i .
Brak drobn /en powodem ankiety. — Wykonanie uchwały •finklety uwieńczone wynikiem nadspo­

dziewanym. — Wesołe 1 smutne epiztnly.
Lwów, 9. s*yczr.ia. . Powiadają, że spekulanci giełdowi stemplują k> » 

O statnim i czasy ocraz silniej daje Się o-dczu-1 wywożą z kr-lu, puszczając w  obieg za granica 
wać bruk dncbnych banknotów waluty koron-1 gdzie właśnie ostemplowane banknoty waluty

B H

Zaczarowany ogród.
Premiera w kinoteatrze „Kopernik11

Brzmi to może jak paradoks, a jednak jest 
prawdą, że szczęście bywa czasem... nieszczę­
ściem, gdy się je spotka ra: swej drolze. Patrzym y 
na życie człowieka, któremu róże padają na drożę 
życia i widzimy nagle, jak w pewrej chwili róże 
oplótłszy bohatera, duszą A  niibv postronki. Jest 
to tem straszniejsze, że dusza ta — to dusza *wór- 
cy, któro pod tym śmierdnym uściskiem cOnmie- 
ra. I zaduma ogarnia widza.: czyż w istocie dusza 
ludzka musi rozciągnięta być na kowadle bólu 
jak to gdzieś cudownie opisał Prus - -  by miot do­
świadczeń mógł wykrzesać z niej skry? Myśl ta 
musiała widocznie przyświecać autorowi „Zacza- 
rowarego ogrodu11 i oblekł ją w kształty porywa­
jące. Juliusz Morris, słynny poeta wioski, piękno­
ścią swą i powodzeniem przypominający Gabrye­
la D‘Annu.nzia, poznaje w czasie wycieczki prze- 
śrezną dziewczynę,, więzioną ooprostu przez złą 
"kitkę i jej pomocnika i .powiernika. Przez zakra­
towane ok.io wyciągają się przecudne, niby rzeź­
bione ręce ku wolności, ku słońcu świecącemu 
każdemu stworzeniu ra  ziemi, tylko nie jej, dzie­
weczce złotowłosej, noc rozpaczy mającej w ser­
cu, os czor.ej przez staTą babę i tego towarzysza 

złych oczach, czyhających na jej piękność i nie­
winność. Juliusz Morris zjawia się więc jak anioł 
zbawiicii*', Kw-za^a "zaima

Krata t*'ma zmienia sie w  gałęzie drzewa migda­
łowego i woń osziałamiająca płynie aokoła O sny, 
sny dziewicze! Milodzi pobierają się wbrew woli 
ciotki i wyjeżdżają. Uroda niezwykła, jascynujuca 
żpny poety, zwraca ogolną uwagę. Wpadają w 
wir św ata arystokratycznego, w niałstroein za­
baw, w zfmęt wesołości row rzyskiej. Pociąga to 
za 30bą Wyiuatfa. olbrzymie, gdyż muszą wz ąć 
większe mieszkanie, młoda zaś par i musi inne 
mieć toalety. Nakładca Juliusz i daje wprawdzie 
g"uby zadatek na dwie powieści, ale Juliusz... nie 
pisze ich. Natchtrenie jego gaś/nie wśród gry w 
lawn tenrais i premier w  teatrze. Miłość opasała 
go swymi kwietnymi łańcuchami i zamiast wznoc- 
^id, hamuje lej lot. Żona łam.artuia się tą bez­
czynnością ukcehanego. "Wiesziie Juliusz wy­
jeżdża, by pracować w  samotnej willi, Skazuje się 
dobrowolnie na tę baMcyę, byle znów zacząć two­
rzyć. Równocześnie zaś, by zdobyć piehiadze, za­
płacić długł. Nie wie, że kruk c syba ra  jfg0  szczę­
ście w szponaich swych trzymając w-eksle z jego 
podpisem... Nadlchodz moment, w  którym Jąlbsz 
bożyszcza tmmu, sł>?wą literacką pomża się sro­
motnie, byle wydostać się z rąk lichwiarskich. 
Katastrofa zbflrża się szybkim krokiem. Pomoc żo­
ny nadchodzi w  okwdi, gdy Juliusz roztrzaska! 
robie skroń kulą z łTOwninga. Symbol tkwiący w 
tytule dramatu urasta potężnie w  ostatnim akcie 
To miłość ioh była tym zaczarowarym ogrodem 
w któnmr jednak nie mogli znaieżć .szczęŚc a 
gdyż zapom iełi zatrzasnąć furtę, by Złe świat", 
wcisnąć się doń nie mogło.

Głębold DodkUd dramatu upan^w pwc

od pierwszej odsłony. To nie jest historya, o któ­
rej zapomina się, gdy światła zabłysrą ha sali. 
Echo jej rozbrzmiewa nieprzerwanie w duszy, a 
czar jej tła podnosi wzruszenie estetyczne. Rzecz 
dzieje się we Włoszech. N-ema wprost słów za­
chwytu w języku naiszym, by oddać piękność 
obrazów. Rozkosz to dla cka niebywała. Pałac na 
tle nocy, w iktórej widać tylko cśw  etlone kwa­
draty okior. i bramy — (jak gdyby wyczarował 
go pędzel RycKer-Janowskie ), miasto, jarzące 
się tysiącem świateł, droga w alejach, któn ą pędzi 
samochód, o®rod willi sair.otniei, to są cuda, kt <re 
chyba cały Lwów zechce zobaczyć. A na ostatlcu 
ona — Pia ManicheHi, wcielenie wdzięku, bo- 
skeh kształtów, genialnej gry. B crtm  na w tej 
Włoszce bardzo groźną rywalkę. Mauiohefli gra 
ogromnie dyskretnie, a przecież każdy wyraz tej 
twarzy zostaje w pamięci. Ruchy przepijeczne tej 
giętkiej postaci, spow:toj w wy-fworno szary Ze­
chce z peym rśda niejedna z naszych piękności 
lwowskich n.aślaaować. Doskonały jest również 
partner czarodziejsko pięknei Mnn chelll, przys.oj- 
ny, zgrabny mężczyzna, tak. \ t  oboje tworzą parę 
kończenie piękną. Wcgóle cały zespół jest zgra- 
ly — bo i rołę ciotki pysznie grającej twarzy, 

nowferzong niebyłe jakiej aktorce. Czytelnik po- 
r.ryślt m ożt: „Moc Dieu!“ tyle Superlatywów! 
1 pójdzie c ek vx>ścrą zdjęty do kinoteatru, a gdv 
z, ekranu spoirży nań boska Mar.ichelli, pewna je- 
'tem.. iż pow'e ów nóow:erny Tomaszek: Zaiste — 
■ni słowa przesady! Piękno tego fiimu prze wyż 
sza wszystko, dmad wJdaane.

. • ^ ■■■' Nowi
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klonow ej mają /aiacnle w yższy  kurs.
Z powodu braku banknotów drobnych w y­

miana w bankach już nie istnieje. Ł  nknoi 10.00C 
Kbr. wymiemó obecnie można tylko na „czarnej 
giełdzie" za oflatą 30» kor.

Doszło już do tezo, te  niektóre kasy w strzy­
mały zupełnie wypłaity w ost tnich dn.ach z po­
wodu braku drobnej mo*ety. Ba! Natręt wojsko 
oie dostało w odpowiednim czasie żołdu, a  p rzy ­
czyną tego by f właśnie brak „drobnych1*.

Słowem, życie gospodarcze ustaje...
Ażeby temu opłakanemu stanowi, bodaj w 

częśoi zaipobiedz, odbyła się onegdaj z inbyatywy
d . o . a

ankieta.
Wykonując pierwszą uchwalę rej ankiety U- 

r2?d zwalczania lichwy w mieście naszem urzą­
dził wczo::j od godz. 5 popołudniu

rewlzyę u gości kawiarnianych.
Drzed rwszvstki'CTn pracę powierzono 18 ko- 

'^syom. WyKc.iawcą uchwały jest M. S. O. w  
asyxtencyi policyi, żand irmeryi i wojska, 

dotychczasowy wyn!k lowłzyl jest 
r.^dspodzlew any 

W jednej tylko kawbrmi „Abazya** przy vk Le­
gionów odebrano „gościom** różnymi drobnymi 
banknotami

olO>ło półtora melona koron,
W  kawiarni ,,Imperial" odebrano ogółem od 

gości
około jeden aFlkin kor.,

a  #  kłtwtarai J ie w  Yortc" orzoszlo 
pół mfiona koron.

Na odOrrane kwoty, po przdiczeniu gotówki, 
łcontfsya wydatwatł uiaycjidolowl po*witow&.iie.

Z pokwitowaniem ttm  ma on się rełosić po 
odbiir gotówki do tut. Urzędu zwalczania lich wy, 
gdz e w szystko  oaeb.at.e pieniądze toomisye, po 
Ukończeń u swej Pracy w kaw «rw, odnoszą.

Podrza* rewizyt w  niektórych Kawiarń,ach 
zdarzały s ę ciekawe epizody.

I tak: W jednej z kaw,ai ń j-kiś gość przed re- 
wizy?,

s c h la ł w t stępie 8000 kor.
po  rewizyjj, gdy przyszedł do swego schow­

ku, nie znalazł już pieniędzy!
W' kawiarni „New Jork** u jednego gościa 

natezi-opo
30.000 rwbfl chowanych w paska 

którym  „gość ów“ był opas^ry.
W tej samej kawiarni jednemu z gości kazano 

roztłbrać się z butów. Gdy to po długim proteście 
•rczym-ł

wył to z buta tylko 27.000 korOit.
W tej też- kawiarni pod ; stołem znaleziono 

portfel z 243 rcibl„ do czoeo, jako swej własrości, 
żaden z gęści się nie przyzna?!

Nawet w kanapach kawiarnianych znaebedzo­
li o znaczniejsze sumy, ukryte przez go^ci, którzy 
pózirej zgłaszali s:ę do Komisyi, |  ko właściciele

Ponieważ rewlzye jeszcze trwają, obeony o- 
brazek nte jest zupełny.

Grzywny (pq 500 i wyższe) 
100 Ir* .ków frnrtc.
10J 1. . i . u w  s z - .a jc .
1 funt s.terling. w 
1 c o l . r  m trj 

dolar kanzd.
100 marek em*
100 ił rumu skir*.
Liry tvł.s<i-

Wypłata n« Warszawę
> „ W i deń
.  » Pragę
„ „ B e rlin

,  P a ry ż  
r „ Lon yn
„ ,  Zuryon

R

Dewizy.

ta  bankow a.

12‘— 1S-- 
,2j0’— —
200>—
;i0j — —•-
.20—
li> — - • —
280’—
37??*— 3 8 ) '~  
850-—

ł l ó — n :? *  
7J-— Si> -

' 21 '.— 25 -  
3co — ; i > - 

1 2 $ ):-  133 — 
500--- —

2 0 0 f— 240j - -

Kontrabanda szaleje na granicy po sko-czeskiej.
Warszawa, 9 stycznia.

(Telef.) <r.i posłowie z Gal cy: przybyli do 
W arszawy, za !-:r. -mirrri ko wal i tutejszym dziemrn- 

kirzem , że na gran cy pomiędzy Małopolską a 
termom* izaję-'y-nni przez Czechów, szczególniej 
ha granicy pdudn owej (nadkąrpackiui) szaleje 
kontrabanda produktów pierwszej potrzeby z 
Polski do Czech. W  szczególności wywoź się z 
Polski raftę, kon!e ! bydło rogate.

Ludność mHtiscowa, urzędy gnrtme i probo­
stwa (na gran cy południowej talhżę probostwa 
gr.-ksi.) wnfisły do rrezydyuni Rady ministrów 
memoryał z prośbą o ustanowienie komór cel­
nych w Barwinku, Krepnej I Innych punktach gra­
nicznych na przełęczy Dukielskiej. Zaznaczyć of> 
’e iy , że na tych terenach panuje tyfus głodowy i 
pkimłsty.

Wy m ia n a  s t r z a ł ó w  m ie d z y  b a n d y t a a u  
A POLICY A.

Kraków, 9 stycznia. 
fTclet.) (s) Jadc donosi ,,Goniec Krakowski** 

w asas'e śmiałego włamania b^ndyokiego w No-

to>-ia eskontowa P. K. P. us/o.

KURSA AUSTR. CENTRALI DEWIZ.
Wiedeń, 8 stycania. 

(PAT.) Kursa aus.tr. Centrali dewiz z 7 fcm. 
Amsterdam 6.775 (6.775) — Berno 395 (395) — Zu­
rych 3.300 (3.275) — Chrystyaflia 3.800 (3^00) -  
Kopenhaga 3.LG0 (3.600) - r  Sztcikholm 3.950 (3.950) 
~  Marki- 384 (384) — Leje 490 (400) - -  Lewy 
310 (310) — Fr; aik: s-zwajc. 3.295 (3250)— Fra-r.C-ci 
frc.nc. 1.740 (1.740) — Włoskie 1.400 (1.400) — An­
gielskie 700 (690) — Dolary 185 (1-80) — Ruble 
carskie 280 (280)

KURSA W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 8 stycznia 

(PAT.) Kursa w wdnym. obrocie z dnia 7 bii.: 
Zagrzeb 175—185, Badatpe&zt, bariC-aioty a- 10.00C 
118.5—1285, Budapeszt banknoty 1.000 121—131. 
Krr.ków 120.5—135.50. Praga- 283.5—298.5. Cze­
chosłowackie no.‘y a 5.000 K. 295—310. Czedics o- 
wackie noty mnieśsze 290—305. Jugosłowiańsi. c 
noty 160—180

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, 8 stycznia. 

(PAT,; Kursa dewiz z 7 bm.: Berlin 11.4 (11.5) 
Wiedeń 2.9 (3.—). Praga 9.10 (9.20). Hołandya 
212 (212). Nowy Jork 562 (561). Londyn 21.36 
(21.36). Paryż 51.9 (52.6). Medy-oła-ht 42 (45.5) 
Bruksela 52 (52.6). Kcipenhoga 105.5 (107). Sztck- 
hofcn 120 (120). Cbrys^yania 113 (115). Ma<Jr?d 
107 (107)...Buenos Aires 241 (241). Noty kotronc- -c 
3.25( 3.25).

wym Sączu d;o jednego ze sklepów przy ul. J a ­
giellońskiej doszło do w ym iary strzałów między 
bandy Lam a pdlcyą. Jctfe.i pcłicyant zabity, je­
den ciężko ranny, dwóch bandytów postrzelo­
nych. Sprawcy udokH.

Kursa giełdy lwowskiej.

Vkeyc

Lwów, 8 stycznia. 
W a lu t a  K o ro n o w a ,  

n  s z to k i (W h « « ij  * tcunnnsn M ń ^ i ł  i ł .  
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

rvot«',r 41 Ł—41.. : p^e.Tjyjlu
B

T,
To
Lw

l  d)» rolnictwa, handlu i( SOU—74
6 «nk Mdo^ y  ?00- 1 9  
W  H P ^ - 1 - . i ó ł  40 0 -—24 
Tow 2 ®* Gdrt:a 
Tow ZieUniowsIei 200—1(5
-  WanT 200-0

P r»ew rak 1000—8?
*ow«u' P a!csi®wa 200—13 

To w ,i Zakład zastaw 409—14 
W . "u kort 200 3
®a ,k i,.0' Chod irów 200—0 
b onk 400—38
W  y^^yołowy 400—20 
Bank ,r.°warów lwowskich SOO— 50 
Jow. akJ" o 1 „kredytowy galicyjski 400—24 
Polski, t  kufota 200—0 
2tI} ,j  ha'nHlowe ^OO’—
Pol*ka •S ''erszo« 2 3 0 -6

SóO1— 
JOS-jp 
4® i — 
750-3 
1150 -  
275 — 

2150-4
41V- 
4 6 0 -  
3 - 5 -  
4 5 0 4 -  
72=-'—  
6GJ-- 
820-—  
533 -
310-- 
425* — 
3 ) 0  -ł-

Tow. krcl. mfl. riem. 4 nr a. 
)ank l raj. jfal. 4 pre 

Bank hip. o-ai. 4 1 nół pre- 
Bank hip. "gal. 4 prc.
Bank lued. ziem. 4 t pół ora.
Bank hip. zcmel. 4 i pół wre.
Bank polski dla handlu i prze a. 4 : pół ora.

ObHgl za 108 kor. (bas knponn biel.)
ł05-— tOó-—

IT4 -  105 — 
0 3 — l >4 — 

106'— 107-— 
103 — 1A4 — 
103 50 1 4*5f 
406*— 1 )7‘ — 

.00 -

»afta M. 500 1380*-
y. | za*t iwna za sto ktif. (baz leanena Wsł\o.l
— krM. 4 . 108 75 ,07-75

Koman. Banku kraj. 4 i pół prc.
Komun. Banku kraj. 4 pre.
Kelcie lokat. Banka kraj. 4 ora. 
p ożyc*ka kraj. z  r. 1893, 1901, 193S 4 pro.
Poi. krai. z  r. 1908 4 prc. (sz < >ln«)

j Koi. kro' z r. 1913 4 i nół orc.
Poi. kraj. s r. 1914 4 i pół orc.
Poi. m. Ł-wowa *r. 189<\ 1900 . 1911 4 pra.

Waluty.
1 0 0  mrrełt p o la k ie h  
Mariei polskie (drob-e?
Ruble carskie po 160 -ubił 

.  „ drobne
 ____  „ .  (p j 25i#
 . _  ; Rabie carskie (po 50")

Rabie Dumskie \po 1090) 
damałde > 353)

OGŁOSZ«M!A.
D r .  G . R Y D Z E W S K I
b. lekarz Warszawskiego szpit. św. Łazarza, choroby skórne, 
weneryczne i moczo-plciowe ul. JłopL hy 6), od yodz. 4—S

189 8

KP O S Z U K I W A N I !  Z A G I N I O N Y C H

Karbowańce (po lOOO)

103*— 104 
10ł -  103
1C1 53 132-50
101-50 102-50
102— 103-— 
102-50 |Ó3-'«1
94 50 95 50

111—  H 7 - -

19>-_ 205 
10J- -  200 

63 -  70 -  
18 r -  205 — 
63-~  ro­
sy— 60 —
24 -  34 -

KtO z pp. wojskowych zna obecny adres KarOl ) Goi 
thow sk  ego, b. kapitana armii austr., raczy łaskav : - 
donieść siostrze Maryi Rychi wskicj, Lwów, Cborr. - 
eryzna 76 a. 3411

NAUKA i W YCHOW AM I8 Hj

ie s io  BB rUTSi handlowe
la o fó b  d o ro s ły c h  pod  k le ru n k  em  D ra  Pety- 

niaka S a n c c  ie g o , p ro f. A k ad e m d  h an d lo w e j r b /-  
p c z .n a ją  9  s tv c zn ia . W pisy  i in fo rm ac y e  

m  ę d z  ' 5 — 6, F ra n c isz k a ń s k a  9. 3 3 7 4

N aut* C el <Tiiur.a/yaIny (izr.) przyjmie lekfcyę (pod yws 
rancyą) za v ikt i pomieszkanie, informecyi udzie!,; : 
Księgarnia anty warsk i Minczelesa: Kopernika 2. 34

P C  S i" DY  i  P R A C S □I
O Urodnik. P_4ak. bezdzietny, z  20-leinią pro*

w idzi handlowe ogrodnictwo, pszczelnrr'/,o, i,osui- 
k«*e pissdy, Zgłoszeni" pod „Ogrodnik* do ,-V'!u in.IOW. k raj , *■“  i i kuje p i  mady, Ogłoszenia pod „Ugrodmk do ,

— <*’<l  ziem. 1 i n it '*’*'* 108 75 109-75 ' ,G  zely 1̂ ie—zornej.

^noteatr „CHIN ERA<r, uL Aka^emicka 8. — wvśw[eila uieti OJl

UwSi GROŹNE CHMURY N<idt:o doboro­
we uzupełnieni
p r - j ? r a  ' u . 191.0

i wypiati tiiJHlitawei i i  roastBików iz in su  I g n .  lA E G li lA  l i i r iT 1 w  1
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„Prar gol-Spiesf
t reszedziei

N i e  p l a m i  b i e l i z n y ,  n i e  p  o s  a d  a  
p r z y k r e g o  z a p a c h u ,  ł a t w o  o b ­
m y w a  s i ę  w o d ą  5 j e s t  t a ń s z ą  o d  
s t o s o w a n y c h  d o t ą d  p l a m  ą c y c la  
i  c u c h n ą c y c h  ś r  > d ^ ó w .  i 035

O soba 40-letnia, przyzwoita, przy tnie zi jęcie jako sa­
moistna gospodyni-kucharka, chętnie u starszego Pana. 
Zofia, u p. Uuhackiej, uL G ródec.a 71 a, przez ganek. 
U. piętro. 3410

Porocnlka z działu drobił igowe- o poszukuje firma 
Antoni Pawłowski, Lwów, ul. Akademicka 2 a. 19166

r -ma Emanuel Pollak 1 Syn, Lwów—Podzamcze, po­
hukuje 1 pierwszorzędreg j  buchaite— bilaasisty, 1 
•s.i!d<vkontysty, korespondentkę za dobrem  wyn gro- 
• lżeniem. o392

Do dużei fabryki wódek i likierów  
w W aisu w le  DCtrz b n y  zdolny

FABIOWIEO i m r n i
Warunki dobre do umowy.

O ferty z dokład em eurriculum vit«e i podaniem
dotychczasowej działalności:

„REKLAMA POLSKA**, W A R SZ A W A ,
ul. Jisna 10, snb „N. 4038*. 19138

MIESZKANLA, LOKAL3, SXL2PY1
Za  w yszukanie pomieazkania 4—5 pokoi w śródmieściu 

»_!ciyee wynagrodzę. Adwokat Rosenbaum, P asa  
H nusm aja 33 .2

KUPNO, SPRZEDA*, ZAMIANA ]
K am ienice w  wielkim wyborze ma do sprzedania ajen- 

cya ,Celerltas“, Lwów, jagiellońska 17. 3313
M; honiow y f- rtepian. pierwszorzędnej mar i, z powo­

du wyjazdu do sprzedania. Rzeżnicka 11. Ii. piętro na
prawe. 3 484

K am ienicę trzypiętrowy, słone-znę w okolicyParku  Ki­
lińskiego s] r<ed m Wolne lata. Cc j a  350.000 ker., g t  
tówką 190.000 kor. Pośrednictwo wy. luczone. Zgłcęze- 
aia do Adm. .Porannej* ro d  .D obry Interes*. 3418

ROZMAITA

K apelusze wieczorowe tiulowe, dżetowe, kwiaty kama- 
wr owe, poleca M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apte­
ką Mikolascha. 3356

l ! i r n a l  F A W O R Y T  kor.
w sadzie do nabycia. — Wyłączne zastępstwo: 
Biuro dzleni f' 6w i ogłoszeń H. B JCH STABĄ, 

bfiłoał. o!. Łcglonńw I. Zł. 3K2

Gramofony i płyty
p ale e a

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW  43. 2160

P A S Y
transmisyjne
ze sierści, gumowe, ko- 

nopne i inne.

Ban jznilnrslu
dla młynów. 

Wszelkie inne artyl uły młyń­
skie dostarcza natychmiast 
ze sk łidu  Biuro techniczne 
A. ROMER, w Krakowi: 

Długa 74. 19120

ODDZIAŁ LPJŁYCYJIliY
Polskiego Związku handlowego dla importu i eksportu

r i i

»s POLKMEX
Spółka i  ogra ic/oną pory tą  19'59

B iurr główne : H O T E L  > f t .  d C U 5 K  , p l .  tfA R Y A C K I S 
B uro mi stow e: U L  CA S :E N X l£ W ltZ A  8 .

wykonuje najs, l< siniej i najtaniej, zjod a wem f c5 vj eai kierow­
nictwem: spe«ycye wszeik egs rodufi, prz syłki zb orowe pjd kon­
wojem w kraju i r granicą, mag z»vnowah!e tor a ów w własn ch 

składach oclenia, prz.pro adzki niejsowe i z m ej c

Donosim y, że uruchomiliśmy naszą me­
chaniczną tkalnię i ap^eta nię i m am y 
już na składzie płótna konopniane różne­
go gatunKu po cenach umiarkowanych. 
Skupu em y też wszelkie ilości konopi' 
oraz przędziwa d a naszego przedsię­

biorstwa.

Szmscn HELLER i Synowie
m e ch a n iczn a  t k a i i l a  i a p re tu ra

w  Ko o .n r . 19128

m  l  l  l  I  ■  n  l  l i

WIELKA

pod Zarządem Hali Aukcyjnej o d b ę d z e  
s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  1 2 . 
s t y c z n i a  o  g o d z .  2  p o  o b i e d z i e  
w  P a ł a c u  p r z y  S y K s t u s K i c  j

1 . 4 5 . I-  p i ę t r o .  
Licytowane będą najrozm aitsze meble 
z kilku pokoi. Dyy^any, brązy, bilard 
podwójny. —  Drobiazgi, portyery i ca a 
galerya obrazów nowoczesnych malarzy 
polskich. Wszelkie wyjaśnenia tylko w

1M I GJEiOn M  CCSPODAB32tV
Wd LWOWIE.

L. 143.
Lwów, dma 7. stycznia 1920

O g ło sz sn Je
Dnia 12. stycznia b. r. o godrinie 10 rano 

odbędzie się w Rzeźni miejskiej publiczny prze* 
targ na odbiór nóg bydlęcych, jelit bydlęcych i 
w e rzowych bez łoju uz tskanych z ubo.u w 
Wojskowe, Rzeźni na Gabryelówce.

0'erenci zechcę się zgłoś ć w oznaczonym 
czasie w Kancelaryi Rzeźni w.jskowej. 19173

W. O. U. G  Lwów.

BUCIKÓW
około 30 par tylko w numerach 39 i 

40 okazyjnie

. . .  *» r  r v T « p n  po koron 4 9 0 -
I i  A L I  A U  f  L  ! I' '1 S L J  s p r z e a m .  — Towar dobry I trwały.
u l .  A K A D E M I C K A  1 . 3 ., I  p . L . T .  SKRZYP c K ,  Pas l i  IR aLs:

o d  g o c z i n y  3 - 6 - t e ł . 3385' M 'OAZYN OBUWIA. 19160

CZAS 
ODNOWĆ 

PRZEDPŁATĘ!

PALIK

19124

PASTY II OBOMA
*  szklanych słoika h o V* kg. 
Bsflo zawa'f śel najlepszcl Ja- 
i r ś i l  d o s t a r c z a m y  b e z ­
z w ł o c z n i e  i  naizigo kra­
kowskiego składu fab.yeznego 
po n a i n l ż s z y e h  e s n a e b

BBDBLF IE11BT, IRIHdl
I I.  STRASZEtBSKIEOO 10III.

Zapobieailwe&l w łaS ccela  znsnej 
1 renomowane] firmy

BERNARD KOLLER
HANDEL 02UWIA, Ul Lęglondw 1. 21,
udało się dla wygody Publiczności uzyskać
do Lwowa pewna Llołf prawdz!we$o
amsryKafisklesa przedwotennego 
obuwia masklego i dtfecinncs?, oraz 
prawdziwych amerykańskich ka-
I3SZ9. Należy się szybko zaopatrzyć, gdyż 

popyt jest bardzo wielki. 19163

f l ^ ^ U  W U  W  W  JfU ■  U S  S  Codzlennla o gad .'. 7-IO i — LUS 2  k O K lL O , a nsacya ekwilibryat — MR. & MAD, L 5, muzy a
[ ■  K  I W B  wiotrzu. -  PIRNIKOFF i P RNIKOFS A, balet. — ABLA MALINOWSKA, pieśniarka. -  HERO I LEJII
1 b W i w W A w l  I  operetka. ®.<-NX EDEAS, cud siły lu zkie[. — 12a>rak<y|I

aiadzielę i święta 2 przedstawienia o fodrinie 4 p e  pofadriu 1 e  f .  7'30 wiec z. — Bilety wcześnie, dó nasyć.., w s d tJ z ia  naaieru S. G A 3T E IA , ul

w po-
LEJINJ.BR,

19146 
L f if i in ó w  1

NakPddm ^Spółki *kcy|iMi w d a w ^ e z a f* .
Pr&ae t  Spółki dnuan klef iP r in *  d , M a h  4

Redaktor a*c*Hmr Dr. ROGER OATTkOt lĄ, 
Iw ttp f i  rttUktara i r n d iU J  | ^dakto* N w w M ija h f JERZY KONARiKL


